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Lwów d. 15. listopada. 

Z pewną trudnością posuwają się w Izbie 
niższej wiedeńskiego rajchsratu rozprawy nad 
ustawa o delegacjach. Wszyscy prawie depu- 
towani, z małym bardzo wyjątkiem, zdecydowa- 
ni są przyjąć projekt rządowy, mimo tego je- 
dnąkże w dniu onegdajszym nawet rozprawa o- 
gólna ne została skończoną. Ociąganie się to 
Sprawiają pełne znaczenia wnioski Skenego i 
Rechbanera, z których jeden całą uchwałę chce 
puścić w odwłokę, drugi zaś chciałby przy po- 
mocy mstawy o delegacjach, otrzymać tryumf dla 
centralistycznego liberalizmu, zmuszając rząd 
przez odroczenie trzeciego czytania wniosku, do 
bezwzględnej uległości dla parlamentarnej wię- 
kszości tej połowy monarchii. 

Wobec postawienia obu tych wniosków, 
pojmuje się z łatwością wahanie wielu bardzo 
deputowanych. Każdy czuje, że przyjęcie wnio- 
sku 'p. Rechbauera (o przyjęciu wniosku p. 
Skenego na serjo mowy być nie może) sprowa- 
dza przesilenie nader niebezpieczne. Wielu prze- 
cież członków wiedeńskiej lewicy czując, na jak 
słabych podstawach: spoczywają ich tryumfy li- 
beralne, nie mogą się odważyć na wypuszczenie 
z rąk środka przymusu, który im się wydaje 
być skutecznym, w obawie, aby razem znim nie 
znikły jak fata morgana“ otrzymane dotych- 
czas zwycięztwa. Wykład podobny pobudek 
wahania posłów, nie do nas bynajmniej należy. 
Czytelnik znajdzie go w streszczeniu mowy dr. 
Bergera, prezesa klubu lewicy, a zatem w naj- 
kompetentniejszem źródle. Nie zapewne lepiej nie 
pokazuje, jak rzeczywiście zwycięztwa, otrzyma- 
ne na parlamentarnem polu przez niemiecką le- 
wicę, były sztuczne. Otrzymano je dzięki sztu- 
cznej organizacji konstytucyjnej. Nie wydobyły 
się one bynajmniej z głębi natury monarchii, z 
poczucia mas ludowych, monarchię składających. 
Opozycja niemiecka, niezdecydowana czy nżyć 
niebezpiecznego Środka, który się może pokazać 
obosiecznym, czy też pogodzić się z konieczno- 
ścią, nie oduiosłszy tryumfu moralnego, zabez- 
pieczającego trwałość tryumfom formalnym, 0- 
czekiwała z wielkim niepokojem mowy pana 
kauelerza. Stanowi to także może rys charaktery- 
styczny do bistorji niemieckiej większości w 
wiedeńskim rajchsracie. Nie mamy dotąd spra- 
wozdania o wrażeniu, jakie zrobiła mowa p. 
Beusta. Wrażenie to jest nader ciekawe, bo ni- 
gdy jeszcze mowa ministra nie miała takiego 
jak tą razą znaczenia. Nigdy sama opozycja nie 
przyznawała naprzód mowie podobnej tyle wpły- 
wu na swoje postanowienia, jak tą razą. Przy 
takcie pana Beusta, możua się spodziewać 
tryumfu rządowego i uniknięcia przesilenia. 

Przyznać trzeba z drugiej strony, że chwila 
jest nader poważną w historji ukonstytnowania 
Austrji, i do pewnego stopnia usprawiedliwia 
kłopotliwe wahanie się członków  rajchsratu. 
Przyjęcie ustawy o delegacjach uskutecznia do- 
piero ostatecznie tę zmianę w organizacji Au- 
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strji, jaką jej stosunki ogólne i wewnętrzne va- 
kazują. Monarchia ulega zupełnemu przeobra- 
żeniu — dualizm przychodzi do panowania — 
a nikt nie jest dziś w stania powiedzieć, jak się 
nowej Austrji z nim powodzić będzie. 

Delegowani od sejmu galicyjskiego nie po- 
trzebowali doświadczać takiego jak inni waha- 
nia się przy postawieniu pierwszego kroku na 
nowej drodze. Im szło przedewszystkiem, i iść 
było powinno, o zastrzeżenie praw krajowych, 
o niedozwołenie pokrzywdzenia narodowego sta- 
nowiską polskiej prowincji. W tym kierunku 
wypada tylko żałować, że nie obstawano za za- 
sadą czystą, wyboru delegowanych bezpośrednio 
z sejmów krajowych. Jak się dziś pokazuje, ty- 
leż szans miała za sobą zasada czysta, co zasa- 
da niejasna, przez rząd postawiona. Mówimy: 
tyleż szans, rozumiejąc przez to jedvą, jedyną 
nieubłaganej konieczności. Zarzuty, że zasadą 
bezpośredniego wyboru nie dawała się pogodzić 
ani z konstytucją lutową, ani z literą węgier- 
skiego elaboratu o sprawach wspólnych, są czy- 
sto pozorne, bo któż się odważy utrzymywać, 
że wysadzenie "delegacji ze ściślejszego rajchs- 
ratu, i samo uchwalenie podobnej ustawy Jest 
ściśle zgodae z konstytucją lutową,— a eo do 
Węgrów, to ich elaboratowi w istocie rze- 
czy chodzi jedynie tylko o to, aby z drugiej 
połowy monarchii wysadzona była delegacja, 
nieliezniejsza jak węgierska ; stawiać zaś inne 
warunki Węgrzy nie mieliby nawet prawa. 

Gdy jednak do przeprowadzenia czystej za- 
sady nie przyszło, dobrze jest że delegacja uasza 
energiczną swoją postawa utrzymała zasadę 
niepewną. Do nas należy bronić w przyszłości, 
aby jej ze szkodą praw krajowych i stanowiska 
kraju naszego nie wykładano. ON 

Projekt konfereneji w sprawie rzymskiej 
zdaje się na serjo przychodzić do skutku. Na 
serjo przynajmniej robi usilowania dyplomacja 
francuzka , aby go urzeczywistnić. Włochy i 
wiele państw drugorzędnych postawiły warunek 
jedyny, aby papież zgodził się na konferencję. 
Ostatnie wiadomości mówią, że papież nie od- 
mawia swojego przystapienia. Wiele jednak za- 
pewne czasu upłynie, zanim warunki i podstawy 
zebrania się tych niezwykłych konferencyj zo- 
staną roztrząśniete, a państwa dadzą przyzwole- 
nie swoje stanowcze. Prawdopudobnem jest nie- 
zmiernie, że do skutku przyjdzie tylko konfe- 
rencja samych państw katoliekich, mimo trudno- 
ści określenia, które mianowicie państwo jest 
katolickie, i które mianowicie miałoby prawo i 
obowiązek wziąć udział w takiej szczuplejszej, 
choć zawsze bardzo poważnej naradzie. Myśl 
konfereneyj katolickich, jako przygotowawczych 
dla kongresu, pochodzi podobno od margrabiego 
de Moustier, i dla tego mówimy o prawdopo- 
bieństwie konferencji państw katolickich. Fran. 
cja bowiem jest tą jedyną potęgą, której napra- 
wdę iść może o doprowadzenie do skutkn mię- 
dzypaństwowej narady w sprawie rzymskiej. 


„O reformie wykładów dziejowych na pod- , 


stawie indukcji. 
Z pośród niezbyt licznych publikacyj, dowo- 


dzących już -to potrzeby zreformowania szkoły, 


jużto dających rady i skazówki w celn uprosz- 
czenia naszego "wychowania publicznego i nada- 
nia mu eechy narodowej, dziełko, pod powyż- 
szym tytułem właśnie co w Krakowie wydane, 
zasługuje na szczególniejszą uwagę. Nie głosi 
ono szumnych ogólników 0 potrzebie reformy, 
którą już powszechnie uznano, nie omawia rze- 
czy, dawno już i dostatecznie udowodnionych, 
nie daje planów ogólnych ku przeistoczeniu sta- 
rego i wprowadzeniu w życie nowego organil- 
zmu edukacyjnego, ani też antor jego robi się 
apostołem powszechnej szczęśliwości, której ge- 
neracja młodszą za posłuchaniem jego rad nie- 
zawodnie dostąpić może. Podnosi on tylko je- 
den szczegół z wychowania publicznego, jeden 
tylko przedmiot naukowy, nad którym atoli głę- 
boko i wszechstronnie zastanawia się, i przeto 
właśnie praca ta staje się nader ważną. 

Autor jej zastanawia się nad sposobem wy- 
kładania dziejów, i w przedmiocie tym stawia 
metodyczny system, który, gdyby się w nim na 
leżycie rozpatrzono i w szkołach go użyto, oka- 
załby się bezwątpienia skutecznym i opłacałby 
się innym niż dotąd umysłowym plonem. Przy 
tak malym, suchym na pozór zakresie podjęte- 
go zadania, trafia przecież praca powyższa w 
sam rdzeń publicznego wychowania. Autor bo- 
wiem, świadom swojego przedmiotu, świadom 
zarówno umysłowych potrzeb ucznia, świadom 
wreszcie tych różnych dróg, jakiemi narody do 
skarbów wiedzy zdążają, wykrywa niewłaści- 
wość używanych u nas dotychczasowych dróg 
naukowych, i wyśledził w naszem nauczaniu pu- 
blicznem, że tak powiem, siedzibę owego soli- 
tera, który umysłowość polską już od wieku bli- 
sko trawi j bezpłodną ją czyni. Na tym jednym 
przedmiocie rzuca autor plan istotnej rodzinnej 
i prawdziwie postępowej reformy całego publi- 
cznego nauczania. Jakoż gdyby każdy przed- 
miot podobnie rozważono, doszlibyśmy niewąt- 
pliwie do własnej dydaktyki, a przez nią do pe- 
dagogii narodowej. 
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Amistagi. 


Podstawę samorządu posiadamy, nie ma 
co mówić. Ustawa, gminna uchwałona przez 
sejm, sankcjonowana przez Najjaśniejszego Pana, 
a wprowadzona w życie za rządów namiestnika 
hr. Gołuchowskiego, wyzwoliła gminy z pod 
biurokratycznych rządów, oddała im samorząd 
własny, przemieniła wójtów, z pachołków urzę- 
du powiatowego na prawdziwych, z wołnego 
wyboru wyszłych naczelników gmin, autonomi- 
cznych. 

Tego przekonania byliśmy dotad. 
błędu wywiodło nas kilka korespondencyj z 
kraju. Wójtowie, czyli podług nowowprowa- 
dzonej terminologii, naczelnicy gmin są znowu 
pachołkam urzędów powiatowych, jak było 
przedtem. (o tydzień stawić się muszą na 
amlstagi, często o trzy, cztery mile, muszą w 
miejscu siedziby urzędu powiatowego przed kan- 
celarjami wyczekiwać po kilka godzin, aż się 
pojawi urzędnik, który ma im albo coś do po- 


Ale z 


lecenia, albo i nie ma. Czy takie amtstagi 
odbywają się we wszystkich. powiatach, nie 
wiemy. 


Przejrzeliśmy starannie całą ustawę gmin- 
na, czy nie ma jakiego paragrafu, obowiązu- 
jacego wójtów do _ srawiania się na amts- 
tagi. — Nie ma ani śladu. Przeciwnie ustawa 
mówi 0 pisemnych znoszeniach się urzędu gmin- 
nego z powiatowym, w podobny prawie spo- 
sób, jak dawniej znosiły się mandatarjaty. Ob- 
wód bywał trzy i czterykroć większy niż dzi- 
siejsze powiaty, mandatarjusz załatwiał sprawy 
kilku, ćzęsto kilkunastu gmin, a w urzędzie 
cyrhularnym nie odbywały się amtstagi, ani 
mandatarjusze nie mieli obowiązku stawić się 
tam do odbierania poleceń. I jakoś szły rze- 
czy energicznie, chociaż w. duchu innym. 

Dla czegoż wbrew ustawie gminnej zapro- 
wadzono amtstagi w urzędach powiatowych? 
Dla czego wbrew ustawie gminnej nakładają na 
bezpłatnie urzędujących wójtów, mających i tak 
bardzo liczne czynności w gminie, jeszcze i o- 
bowiązek uczęszczania na amtstagi,  tracenia 
często na tem po dwa, a najmniej jeden 
dzień cały ? 

Dowiadywaliśmy się o przyczyną. Jeden 
z powiatowych urzędników odpowiedział nam, 
iż niepodobna byłoby inaczej utrzymać ładu i 
porządku w gminach, iż niepodobna wszystkie 
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przeszłości, że nie dość uchylić tylko ze szkół 


Już od czasu wielkiego Bakona Werulam- 
skiego, który zasadę indukcyjną umiejętnie roz- 
winął i wskazał jej znaczenie w badaniu, po- 
częła ona wchodzić także w nauczanie. W ba- 
daniu była ona konieczną wszech myślicieli od 
wieków towarzyszką. Któżby n.p. przypuszczał, 
że Platon swoje ideały wysnuł ze siebie bez po- 
przedniego przygotowania, że się nigdy szcze- 
gółami nie bawił, i w celu zbudowania na nich 
swoieh ogólnych idei, nie wdawał w indukeyjne 
ich ujęcie ? Badał on szczegóły i zastanawiał się 
nad niemi, tak samo jak Sokrates, prarodzie indnk- 
cji, tjak każdy inny myśliciel, tylko, że ten czynił 
je nierozdzielną i niejako widomą swych wywo- 
dów cząstką, Platon zaś pokrywał je strojnym 
płaszczem swoich poglądów ogólnych. Nikt je- 
Szcze zbrojny w ogółowe teorje nie rodził się, 
ale każdy własnego umysłu mniej więcej szczę- 
śliwą pracą, musiał się ich dorabiać, lub opra- 


| cowane przez innych sobie przyswajać. 


Takie atoli przyswajanie obeych pomysłów, 
czyli onych nauczanie, bez poprzedniego na 
szczegółach przeświadczenia, nie przyczynia się 
wiele do rozwoju myśli ucznia, bo w istocie nie 
jest ono pobudzaniem go do niej, lecz naucza- 
niem na wiarę. Warunkiem rozwijania w uczniu 
własnej jego myśli, jest zaprawianie jej na po- 
znawaniu szczegółów, któremi zwolua do zdej- 
mowania z nich pojęć ogólnych ma się sposo- 
bić. Takim jest charakter indukcji, którą An- 
glicy najpierw w naukowość swoją wprowadzili 


i przez nią wzbili się do wielkich w umiejętno-. 


Ści rezultatów, której z równymże skutkiem hoł- 
dują także Francuzi, a która jak to autor roz- 
prawy czerpanemi z dziejów Polski faktami do- 
wodnie wykazał, jest także znamieniem polskiej 
naukowości. 

Pochwyciwszy wybornie charakter indukcji 
i dawszy jej zastosowanie w przedmiocie histo- 
rji, przeprowadza ją autor w sposób nader zaj- 
mujący przez wszystkie nauki stadja, a obok 
wytkniętego specjalnego celu, dotyka on niemal 
systematycznie wszystkich wymogów reformy ca- 
łego wychowania publicznego, przez eo praca 
jego tem wszechstronniejszego nabywa zna- 
czenia. 

Wykazawszy, że nie wystarczy reforma 


dzisiejszych niepożyteczne obce naleciałości i 
wprowadzić nowsze edukacyjne czynniki, dzisiej- 
szym warunkom odpowiedniejsze, radzi on za- 
czerpnąć w tej mierze z rodzinnego spichrza 
prac Komisji edukacyjacj z roku 1773 i Izby 
edukacyjnej w. ks. Warszawskiego, gdyż tylko 
tym sposobem spełni się życzenie kraju, „aby 
szkoła miała kiernnek praktyczny i 
piętno narodowe.* 


W tym celu w pierwszym ustępie swej pra 
cy, daje autor krótki rys historji szkół w Pol- 
sce, w czem umiał zebrać taką całość i pod- 
nieść te właśnie szczegóły, które wiążąc jego 
metodę z przeszłością, uwydatniają potrzebę od- 
budowania na jej podstawie naszej edukcji pu- 
blicznej, a w szczególności wychowania ludu. 
Z tego to poglądu okazuje się, że indukcja 
w eałej polskiej dydaktyce, tkwi od dawna w 
zasadzie i w książkach elementarnych, jakkol- 
wiek wyrazu tego nie wypowiedziano wyraźnie, 
zastosowaną bywała. Smutne atoli wypadki prze- 
rwały rozrost tego nasienia, mimo że Izba edu- 
kacyjna w. ks. Warszawskiego rozbitą na tem 
polu pracę komisji edukacyjnej z rokn 1778, z 
wielką podjęła bacznością. Wszakże natural- 
ność w nauczaniu zasady indukeyjnej jest tak 
oczywistą, potęga jej tak wielką, iż mimo pra- 
dów przeciwnych ntrzymuje się ona w zdrowym 
zmyśle narodu. Sam nawet lud nieoświecony 
domagając się na sejmie oświaty prakty- 
czne), zchodzi się bezwiednie z programem 
Izby edukacyjnej w. ks. Warszawskiego. 


Wszakże nie o samą metodę tylko idzie au- 
torowi przerzeczonego dziełka. Już nagłówek 
drugiego jej ustępu: Znajomość historji 
warunkiem obywatelstwa, przekony- 
wa nas, że rozchodzi mu się przedewszystkiem 
o ducha reformy, o istotę wychowania, miano- 
wicie ludu naszego. „Ze bez znajomości historji 
nie ma obywatelstwa, nie potrzebaby dowodzić, 
powiada on, gdyby nie to, że u nas wszędy na- 
potkać można obywateli, którym zbywa na naj- 
istotniejszym tego pojęcia warunku*. Lud, uoby- 
watelony nie „w powołnej przyrodzonych wa- 
runków kolei*, dostaje proudhońskiego zawrotu 


szkół, oparta na ich ostatniej t. j. na jbliższejgłowy — Izrael zaś wierzy przeważnie tylko w. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie: Bióro Administracji Qa- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zeja Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A, Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Frankfar- 
cie nad Menem í Hamburgu: pp. Haa- 
senstein 4: Vogler, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 

cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 

" drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczętc- 
wane nie ulegają frankowaniu 


polecenia w przekazanym gminom zakresie roz- 
pisywać każdej gminie z osobna, bo na to potrze- 
baby trzy razy tyle sił kancelaryjnych, jak ma- 
ja obecnie powiatowe urzęda. Zresztą do roze- 
słania trzebaby znowu licznych posłańców, na 
których urząd powiatowy nie ma funduszów, 
więc znowuby tych posłańców musiały opłacać 
gminy. 


Wszystko to może być prawdą, ale jakże 
pogodzić amtstagi z autonomia gmin?  Zkądże 
znowu przychodzi gmina opłacać podróże na- 
czelników swych do miast powiatowych, jeżdżą- 
cych na amtstagi? Wiemy jeden przykład, gdzie 
wieś, cztery mile oddalona od powiatowego urzę- 
du, musiała naczelnikowi swemu kosztów ta- 
kich podróży, bardzo skromnie likwidowanych, 
zapłacić od ukonstytuowania się gminy do pa- 
ździernika, a więc za 7 czy 8 miesięcy, przeszło 
TO złr. w. a. A dodać musimy, że naczelnik 
nie zawsze był w stanie zrozumieć i spamiętać 
dane polecenia, bo najczęściej naczelnicy nie 
sa piśmienni. 


Wszystkie te okoliczności, mówiące za i 
przeciw amtstagom, ta konieczność ich z jednej 
strony, aby urzęda gminne mogły pełnić czyn- 
ności w przekazanym zakresie, a ta sprzeczność 
ich z drugiej strony z istniejąca ustawa gmin- 
na, z samorządem gmin, jest bardzo jasnym do- 
wodem, między wielu innemi, że obecnie obo- 
wiązujaca ustawa gminna jest niestosowną w 
Galicji. To są skutki że się trzymać musiano przy 
uchwałaniu jej zasad ogólnych, uchwalonych w 
Radzie państwa, i oddzieliwszy obszary dworskie 
od gromad, rozcieto to na dwoje, co z na- 
tury rzeczyi z tradycji stanowiło całość I utwo- 
rzono z każdej gromady gminę osobną. Gdyby 
można było uchwalić w r. 1865 i zaprowadzić 
potem gminę zbiorowa, to nie działoby się że je- 
dną ręką wprowadzają samorząd gmin, a druga 
go niszcza, byłby dzisiaj większy ład i spokój 
w kraju, większa zgoda między warstwami lu- 
dności, prędzejby byli odwykli właściciele wię- 
ksi od wygodnego na pozór, lecz w gruncie 
dla nich samych szkodliwego odosobnienia się 
na swym obszarze dworskim, prędzejby się obu- 
dził nietylko u pojedyńczych, jak dotąd, lecz w 
całej ich masie duch i życie prawdziwie oby- 
watelskie, dbające zarówno o siebie jak i są- 
siadów w surducie czy siermiędze, bo duch ten 
tam tylko się rozrasta, gdzie aż w życie gmin- 
ne sięga swobodne życie publiczne. 
złotego cielea. I tych i tamtych tylko znajomość 
historji podnieść i uobywatelić jest w stanie. 
Historja, mówi dalej autor, napiętnowała owoce 
różnych edukacyj. Epoko jezuieka wydała Po- 
nińskich, Massalskich— pijarska Rejtanów, Kor- 
saków — Komisja edukacyjna Kościuszków, Ki- 
lińskich , Głowackich i Berków Josielewiczów. 
Stało się to wskutek wprowadzenia do edukacji 
żywiołu miłości ojczyzny, żywiołu, zdolnego do 
podniesienia mas moralnie i rozbudzenia w nich 
poczucia obywatelstwa. Historja jest najsposo- 
bniejszym środkiem ku temu, a jeśli reforma po- 
kusić się zechce o zadośćuczynienie dzisiejszym 
wymogom wychowania i powszechnym życze- 
niom kraju, jeśli ma być narodową, to o nauce 
dziejów w szkołach ludowych przepomnieć ona 
nie może. 

Zdanie powyższe popiera autor znowu hi- 
storją. Wykazuje, że Komisja edukacyjna juź o 
tem myślała, a Izba edukacyjna w. ks. Warsza- 
wskiego życzenie to w program książki do czy- 
tania dla ludu ujęła. Według tego, książka do 
czytania winna prostować wyobrażenia o wol- 
ności, o obowiązkach i stosunkach obywatel- 
skich, i zagrzewać do miłości i bronienia ojczy- 
zny. Obowiązków tych tylko z historji nauczyć 
się można. To też u nas potrzebę nauczania 
dziejów w szkole ludowej uznawano nierównie 
wcześniej, aniżeli w sąsiednich Niemozech, gdzie 
przedmiot ten do szkółek dopiero w skutek 
klęsk, od Napoleona doznanych, wprowadzać po- 
częto. Poparłszy swe twierdzenia dowodami, Koń- 
czy autor ten drugi ustęp bardzo ważną uwagą: 

„Gdyby każdy specjalista dokładnie obej- 
rzał swój przedmiot, rozpatrzył się w organi- 
zmie jego przyrodzonych waruuków , w historji 
jego rozwoju, i umotywowane swej rzeczy wi- 
dzenie podał do wiadomości, to tem samem dzi- 
Biejszej szkół reformie, a mianowicie Radzie 
szkolnej i przyszłej komisji do ksiąg elementar- 
nych, z jej ramienia wyjść mającej, rzetelną w 
wypracowaniu planów naukowych przyniósłby 
pomoc i zasłużyłhy się krajowi.“ 


(Ciag dalszy nastapi.) 
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Gdy całe ustawodawstwo gminne nawet 
co do ogólnych z:sad wyjętem ma być teraz 
z pod Rady państwa a oddane sejmom krajo- 
wym, jedna z pierwszych czynności sejmu po- 
winna być zmiana ustawy gminnej i zniesienie 
gminy-gromady, i gminy obszaru dworskiego, 
a wprowadzenie gminy zbiorowej. 


Przegląd polityczny. 

Węgry. N. fr. Presse umieszcza następują- 
cą korespondencję, nadesłaną jej z Pesztu pod 
dniem 11. bm.: „Jak wam wiadomo namiestnik 
Kroacji, baron Ranch, udał się do Slawonii, aby 
tam działać w duchu madziarskim. W jego to- 
warzystwie znajduje się członek najwyższego 
sądu kroackiego, znany przyjaciel Węgrów, Ziv- 
kowiez. Obaj naradzali się z Deakiem i Eótvó- 
sem nad sprawą kroacką. Według zdania tych 
dwóch ostatnich, byłoby możebne porozumienie 
się Kroacji z Węgrami na następującej podsta- 
wie: Ma pozostać 42. artykuł sejmowy zr. 1861, 
zabezpieczający Kroacji samodzielny wewnętrzny 
zarząd, własną szkołę, własny sąd i własną kra- 
jową administrację finansową. Naczelnik kroa- 
ckiego rządu krajowego będzie mianowany za 
zezwoleniem węgierskiego gabinetn, i otrzyma 
godność członka ministerstwa. Do spraw wspól- 
nych, istniejących między Kroacją a Wegrami 
ustanowią ciało prawodawcze, ze siedzibą w Pe- 
szcie, do którego wyszlą przedstawicieli zaró- 
wno. Kroacja i Slawonia. Do tych spraw mia- 
łaby Sławonia przy węgierskim gabinecie pod- 
sekretarza państwa. We węgierskiej delegacji 
mogłaby Kroację przedstawiać deputacja, wy- 
brana z całego sejmu peszteńskiego, lub też z 
kurji kroackiej. Pogranicze wojskowe może być 
złączone z Kroacją pod względem administra- 
cyjnym i sądowniczym, a na przypadek zgodze- 
nia się dalmatyńskiego sejmu, nawet i Dalmacja. 
O zwróceniu Kroacji okręgu Fiume, nie może 
być mowy.“ 

Przytoczoną korespondencja zgadza się zu- 
pełnie z wiadomościami, umieszezonemi w reak- 
cyjnym dzienniku Zukunft, Stara Presse przyta- 
czając je dosłownie, robi ze swej strony uwagę 
tej treści: „Mamy powód wątpić o prawdziwo- 
ści tych komunikacyj, bo prawie równobrzmiące 
zawiadomienia o stanie węgiersko - kroackiej u- 
gody, które nam przesłał nasz korespondent w 
czasie pobytu Tiirra w Zagrzebiu, doczekały się 
zaprzeczenia tak ze strony kroackiej jak i wę- 
gierskiej.* Przy tej sposobności przypominamy 
czytelnikom naszym wiadomość, umieszczoną 
przedwczoraj w Gazecie, o serdecznem przyje- 
ciu, jakie spotkało br. Rancha w czasie jego 
podróży. 

Okólnik węgierskiego ministra wojay, wy- 
stosowany do urzędów gminnych, zawiadamia, 
że wszyscy uwolnieni od służby na czas dłuższy, 
tudzież rezerwiści, zacząwszy od wachmistrza 
aż do szeregowca, mogą na drodze cywilnej wstę- 
pować w stan małżeński, jeźli tylko przekroczyli 
trzecią klasę poborową. Aby się ożenić, nie po- 
trzebują przyzwolenia władz wojskowych. 

Wszelkie wątpliwości przy takich ślubach 
mają rozstrzygać władze cywilne. Duchowni, da- 
jący ślub, mnszą tylko zawiadomić o tem wła- 
dze wojskowe, aby w księgi wpisać nazwiska, 
najmniej należy donieść tej samej zwierzchności 
o ząpadłym rozwodzie lub separacji. 


Morawa. Agitacja klerykalna przeciw u- 
chwałom Rady państwa, o której wspomniano 
kilkakrotnie na posiedzeniach rajchsratu, kwitnie 
dotychczas na Morawie. Rząd przeciw niej wy- 
stępnje bardzo energicznie. W niektórych miej- 
scąch skazano nawet księży na wiezienie. Smu- 
tny ten los spotkał proboszcza z Jamnowa, za 
publiczne kazanie, w którem duszpasterz oka- 
zywał się nadto wielkim zwolennikiem kon- 
kordatu. Wymierzona kara ograniczyła się na 
ośm dni aresztu. Równy wyrok wydał sąd w 
Gaji na drugiego proboszcza, którego nazwisko 
wiedeńska Debatte oznacza tylko głoską S. 


Francja. Doniesienie o broszurze: „Napo- 
leon II. i Europa w r. 1867“ otrzymał Constitu 
tionnel wprost z cesarskiego gabinetu. Zdaje się, 
że nietylko napis, ale i jej pochodzenie przypo- 
mni publikacje pana Lagneronnićre z r. 1859, 
które podówczas tak wiele narobiły wrzawy. 
Broszura wyjdzie u pana Dentu, koło przyszłej 
soboty. Jak powiadają, będzie to aisin 
szy komentarz wszystkich ustępów mowy trono- 
wej, dotyczących polityki zagranicznej. Korektę 
robią w pałacu cesarskim, nakładcy nakazano 
ząchować tajemnicę; mówiąc krótko, wszystko 
daje do myślenia, że broszura ta będzie czysto 
urzędowa. Nie wiądomo kto jest autorem tej 
pracy. Jedni mówią, że te szef cesarskiego ga- 
binetm, p. Conti, drudzy ją przypisują senatorowi 
Boinvilliers, a inni, jak to pisaliśmy we wczo- 
rajszych Ostatnich wiadomościach, że antorem 
jej jest z pewnością Abbe Baner. 

Lamarmora bawi jeszcze w Paryżu. Misja 
jego nie przyniosła dotąd pożądanych owoców. 
Presse sądzi, jakoby cesarz miał ozaajmić jene 
rałowi, że dopiero wtedy swe wojska odwoła, 
gdy parlament włoski zmieni dawną nchwałę, 
która mianowała Rzym stolicą Włoch. — Nam 
zdaje Się ta wiadomość więcej jak niepra- 
wdopodobną, 

Według Gaz, Kol., większość państw zamy- 
ślą przystąpić do konferencji. Nawet nuncjusz 
papiezki przy dworze paryzkim nie jest przeci- 
wnym projektowi, mie wiadomo tylko o ostate- 
cznej woli papieża samego i o stawianych prze- 
zeń warunkach. Z Paryża piszą do tego dzien- 
nika, że angielscy mężowie stann nie dowierza- 
JĄ teraz jeszcze więcej jak dawniej całej poli- 
tyce napoleońskiej. Ze Temps donosi, że Fran- 
cja zapraszając na konferencję, nie postawiła 
żadnego programu. 

Włochy. Okólnik Menabrey, którego treść 
podaliśmy we wczorajszym numerze gazety 
zy „Ostatniemi Wiadomościami*, brzmi w 
CAŁOSCI : 


GAZETA NARODOWA z dnia 15. Listopada 1867. 
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„W okólniku z 30. pazdziernika wyłuszezo- 
no powody, jakie skłoniły rząd do obsadzenia 
wojskiem włoskiem niektórych punktów teryto: 
rjum papiezkiego. Cel, do któregośmy dążyli, 
został już osiągnięty. Wszędzie ludność przyjmo- 
wała z wdzięcznością wojska królewskie. We 
wielu miejscach, gdzie naszych wojsk nie było, 


mieszkańcy urządzili plebiscyt i ogłosili zjedno- i 


czenie się z królestwem. 

„Rząd jednak, pomny na dane słowo, że 
przekroczenie granicy nie pociągnie za sobą ża- 
dnych nieprzyjacielskich czynności, nie przyjął 
plebiscytu. 

„Wezwania wystosowanego do ochotników, 
aby się cofnęli, Garibaldi nie usłuchał. Francu- 
sko-papiezcy żołnierze uderzywszy nań, rozbili 
go. Ochotnicy wrócili do królestwa, gdzie ich 
rozbrojono. Garibałdego przytrzymano w Vari- 
gnano. 
zagrażające państwu Kościeluemu. Rząd kazał 
ściągnąć wojska w granice królestwa. I rząd 
franenzki przyjął na się w okólniku z dnia 25. 
października uro:zyste zobowiązanie eofnięcia 
Się, jak tylko z terytorjum papiezkiego ustąpią 
ochotnicy i pokój zostanie przywrócony. Warun- 
ki te zostały wypzłnione. Ufni w słowo Francji, 
spodziewamy się, że rząd cesarski rozkaże Ustać 
interwencji, która przedłużając się, mogłaby być 
przeszkodą w trwałem załatwieniu ugody. 

„Chociaż zachowanie się królewskiego rzą- 
du daje pewność. że zaszłe rzeczy nie powtórzą 
się więcej, to jednak może każdy wnioskować 
z ostatnich wypadków, iż cel konwencji wrze- 
niowej rozchwiał się zupełnie. I rzeczywiście 
nic uie mogło dotychczas zmienić zachowania 
się stolicy Apostolskiej wobec Italii. Rzym przed- 
stawia dziś obraz rządu, który aby się utrzymać, 
bierze na swój żo/d armię, złożoną z .adywidnów 
wszystkich krajów, i sądzi się obowiązanym 
uciekać sie do cudzej interwencji. 

„Szczere porozumienie się z Włochami, od- 
daliłoby od stolicy apostolskiej wszelkie niebez- 
pieczeństwo i pozwoliłoby obrócić na korzyść 
religii te skarby, które wychodzą na zbyteczne 
zbrojenia się, a dając rękojmię trwałego pokojn, 
zabezpieczyłyby półwysep przed nowym krwi 
rozlewem. 

„Kraj nasz posiada głębokie i żywe uczucia 
religijne, ale czuje on trudności, wypływające 
z połączenia owej, na niezmiennych podsta- 
wach stojącej i w najwyższych dziedzinach 
wiary wypełnianej siły, z troskami ziemskiego 
panowania. które podlegając wpływowi namięt- 
ności politycznych, musi zmieniać się w myśl 
postępu i eywilizacji. | 

„Ziemia, obejmująca grób apostołów, jest 
najbezpieczniejszą siedzibą dla papieztwa. Wło- 
chy będą miały nietylko obraniać siedzibę, lecz 
zarazem otaczać ją najwyższą czcią i szanować 
jej niepodległość i wolność. Aby ten ceł osią- 
gnąć, niezbędnie są potrzebne załatwienia, któ- 
reby mogły pogodzić interesa Włoch i stolicy a- 
postolskiej. 

„Jeźli Italia ma być wielkiem siedliskiem po- 
stępu i porządku, to potrzeba uchylić powody, 
które ją w ciągłem utrzymują wzburzeniu. 

„Ty panie pełnomoeniku zdołasz przekonać 
o konieczności niezwłocznego rozwiązania spra- 
wy rzymskiej." 

Gazzetta Ufficiale pisze: „Dzienniki rzymskie 
ogłaszają bulę papiezką, która znosi iegację a- 
postolską w Sycylii. Rząd nie ma potrzeby 
konstatować nadużycie tego czynu, który do te- 
go dąży, aby zabrać koronie jej nienaruszone 
przywileje. Rząd ogranicza się na oświadczeniu, 
że już przedsięwzięto stosowne Kroki, aby każ- 
dego, ktoby tyłko zechciał spełnić powyższe roz- 
porządzenie, powołano przed trybunały.“ 

We Florencji nie spodziewają się zwołania 
parlamentu przed pierwszą połową grudaia. 

Odnośnie do zamierzonego obozu około Pi- 
zy, w którymby Żołnierze się Ćwiczyli w używa- 
niu karabinów Chassepot, pisze korespondent do 
(Gaz. di Venezia, że arządzenie obozu nie jest 
jeszcze teraz tak bardzo potrzebne, bo prócz 
kilku batalionów bersalierów, inne pułki nie ma- 
ją jeszcze ani jednego karabinu odtylecowego. 
Wprawdzie Włochy zamówiły 300.000 sztuk, 
lecz takowe jeszeze nie przybyły na półwysep. 
Przed wiosną nie mogą się rozpocząć ćwiczenia, 
przeto żołnierze pozostaną przez zimę w Pizie, 
Pistoji i innych miastach, i dopiero na wiosnę 
udadzą się do obozu. 

Francuzkie statki wysadzały w Civittavec- 
chii jeszcze d. 6. bm. ludzi i zasoby wojenne. 

Papież kazał d. 8. b. m. odprawić żałobne 
nabożeństwo w kaplicy sykstyńskiej, za dusze 
poległych bohaterów , którzy obronili stolice a- 
postolską. 

Opowiadają, że starano się zamcrdować je- 
nerała Polhćsa, który dowodził pod Montamą. 
Brak jeszcze bliższych szczegółów. 

Kardynał Antonelli chce koniecznie powo- 
łać przed sąd wojenny wszystkich, z bronią w 
ręku pojmanych powstańców. Pelnomocnik fran- 
cuzki wstawia się za nimi, lecz jak N. fr. Presse 
donosi, domagania się jego mie przyniosły je- 
szcze pożądanego skutku. , 

Suma, którą gabinet floreneki przeznaczył 
dla rodzin po zabitych powstańcach, wynosi 50 
tysięcy franków. 

Półurzędowe berlińskie korespondencje za- 
pewniają, że Włochy przystały na konferencję. 

Garibaldi znajduje się ciągle w Varignano. 
Pomiędzy dziennikami toczy się polemika, bo 
jedne utrzymują, że rząd myśli w rzeczy 
samej powołać jenerała przed trybunał, a dru- 
gie twierdzą, że wiadomość taka, sprzeciwiając 
się politycznemu rozsądkowi, nie może mieć ża- 
dnej podstawy. 

W Turynie ponawiają się demonstracje.. Po- 
spólstwo zwraca się szczególnie przeciw fran- 
cuzkim napisom na sklepach. Przestraszeni kup- 
cy przeistaczają godła -z największym pospie- 
chem, i tam, gdzie niedawno czytano Bazar Pa- 
risien, wywieszono obecnie Dazzaro Romano (bazar 
rzymski). 

Do Norda piszą z Belgradu, że od niejakie- 
go czasu anstrjaccy ajenci krążą po Bosnii, i 
pod pozorem robienia studjów jeograficznych, 


jo wcielenie Bosnii do Węgier anstrjackich. 
jest główne zadanie dzisiejszej nustrjackiej po- 


W ten sposób ustały niebezpieczeństwa, | 
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zaszczepić sympatje dlą Austrji. Cel tych za: 
biegów jest jasny. Nie chodzi o nie, jak tylko 
To 


lityki!-— Stara Presse dodaje przy tej sposobno- 
ści: „Nare dukuczają inne troski jak Bosnia !“ 


Carogrod d. 12. listopada. Obiegają po- 
gioski, jakoby Wysoka Porta zamyślała poży- 
czyć u Towarzystwa jeneralnego (Societć generale) 
dwa miliony. 
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49. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 12., 
listopada. 

Na ławie ministerjalnej Beust i Taafie. 

Prezydent Giskra otwiera posiedzenie o 
zwykłej godzinie. 

Odczytują spis petycyj, między któremi 27 
domagających się zniesienia konkordatu. Izba 
odsyła je na ręce odpowiedniego Wydziału. Na 
porządek dzienny przypada ustawa o dele- 
gacjach. 

Referent dr. Bresti odczytuje sprawozda- 
nie Wydziału konstytucyjnego, i domaga się przy- 
jęcia ustawy w tej osnowie, w jakiej wypraco- 
wał ją Wydział. 

Prezydent otwiera debatę jeneralną. 

Poseł Toman przemawia pierwszy. Sądzi 
on, że ioteresa wspólne, znajdujące się w usta- 
wie, należą według dyplomu październikowego 
do zakresu obszerniejszej Rady państwa. Jeśli 
pierwej nad wspólaemi interesami rozprawiano 
w obszerniejszej Radzie państwa, to więcej jak 
pewna, że teraźniejszy skład Rady niema siły 
ustawodawczej w podobnych sprawach. Jeśli 
chcecie zgodzić się na zapatrywanie Wydziału, 
to krokiem tym uczynicie ujmę sejmom krajo- 
wym. Jeśli odbierzecie im prawo wybierania 
delegatów do spraw wspólnych, to możecie być 
pewni, że tem wywołącie nowe niezadowołenie 
w królestwach i krajach. 

W dalszej mowie starał się poseł Toman 
udowoduić, że podezas gdy przedłożenia rządo- 
we są przynajzaniej w zasadzie konstytucyjne, 
wniosek Wydziału okazuje się nietylko nie- 
konstytucyjnym, ale i niekorzystnym. Pomimo 
ża i w projekcie konstytucyjnym są wielkie bra- 
ki, a szczególnie ten, że sejmom krajowym nie 
dano prawa wyboru, to jednak z konieczności 
musi on za nim głosować. 

Poseł Plener wystepuje wprawdzie w o- 
bronie wniosku Wydziału, lecz zawsze nie myśli 
zgadzać się z nim w całej jego osnowie. Prze- 
ciw przedłożeniom Węgrów przemawiają wzglę- 
dy państwowe. Delegacjom ma się dać obszer- 
niejsze prawa, aniżeli przedstawicielom ludu — 
ze stanowiska prawa państwowego rzecz ta jest 
anomalią. 

Cały aparat delegacyjny będzie bardzo nie- 
dołężny, a mowca ma głębokie przekonanie, że 
zdrowy rozsądek ludności, mieszkającej po tej 
stronie Litawy, zgodziłby się prędzej na samą 
unię personalną z ostrem odgraniczeniem obu- 
stronuych dziedzin, ina porozumiewanie się obu 
części od czasu do czasu za pośredpictwem 
delegacji, którejby zresztą przysłużało prawo 
rozstrzygania, niżeli na ciężki aparat, stwarzany 
obecną delegacją. (Oklaski po lewicy.) Plener 
sądzi dalej, że Węgrzy nabiorą z czasem innego 
poglądu, bo bedą mieli sposobność przekonać 
się naocznie, jako europejskie siosunki nie ży- 
czą sobie, aby drobne państwa wysuwały się 
naprzód. "W dziejach węgierskiej pożyczki 
kolejowej widzi on już pierwszą nauke, która 
Węgrów dotknęła. 

Jednak konieczność wymega zaprowadzić na 
nowo życie konstytucyjne, i skończyć ze spra- 
wą budżetu; a więc z powodu krytycznego po- 
łożenia, w jakiem Się znajdują ludy, zamieszka- 
łe po tej stronie Litawy, mowea poleca przyję- 
cie ustawy. Oby tylko rząd rozważył te wiel- 
kie ofiary, jakie przy przyjęciu ugody ponoszą 
lady przedlitawskie, i w nagrodę nadał mieszkań- 
com Austrji tę wolność, która im się od tak da- 
wna należy! (Oklaski.) | 

Poseł Mende sądzi, że sprawozdanie Wy- 
działu oznacza przedłożoną ustawę za rzecz, 
stworzoną rzeczywistemi stosunkami, wobec 
której Rada państwa znajduje się w położeniu 
przymusowem. I ja, mówi Mende, zgadzam się 
z tem zupełnie, lecz jeźli widzę, że wyłącznie 
realne stosunki oznaczyły punkt wyjścia i eel 
jakiegoś systemu, to jednak nie zawaham sie 
powiedzieć w razie potrzeby, że w niem bie ma 
ziarną zdrowej polityki. Gdybyśmy mogli za- 
cząć dziś budować koustytucję według naszej 
woli, to z pewnością nie wziąłbym do niej ani 
stylu, ani planu, ari architektury z teraźniejsze- 
go dualizmu. Myśroy powinni być zdolni utwo- 
rzyć zupełnie inną Austrję! I po tamtej stronie 
Litawy zrobiono ustępstwa konieczności. Wierz- 
cie mi, że i tam nie uważają przedłożonej nam 
delegacji za alfę i omegę wszelkiej doskonało- 
ści. I tam musiano poświęcić niektóre prawa, 
byle tylko odbudować ojczyzuę. 

. Lecz to nie dobrze patrzeć tylko na stron 
ujemne delegacji. [ ja je znam, ale sądzę, że 
jeźliby trzeoa żyć z temi ujemnemi stronami, to 
będę miał sposobność zapoznać SIĘ Z niemi co raz 
lepiej, aby później łatwiej wyzyskać wszystko 
to dobre, co w nich jeszcze znajdowąć się mo- 
że. Zresztą jeźli instytucja delegacji okaże się 
nieodpowiednią wymieganiom konstytucyjnym, to 
zarówno 7 nami przekonają się į Węgrzy, że dłu 
żej z nią IŚĆ nie można. Wtedy 0 rzeczy tej 
nie będziemy myśleli sami, bo i po tamtej stro- 
nie Litawy obudzi się we wspólnej sprawie 
czynnik konstytucyjny. 

Delegacjom zarzucają ociężałość. Być może 
że to słuszna uwaga. Ale co się tycze lekkości, 
to konstytucjonalizm nie może współzawodni- 
czyć z absolutyzmem, bo ten jadąc lekko zaprzę- 
giem samowoli i gwałtu, rozbija ustawy państwa 
i pozostawia za sobą niezatarte ślady. Konsty- 
tucjonalizm natomiast musi stawać w obronie 
cudzych praw, i dla tego praca ta jest więcej 
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| zawiłą. A chociaż delegacje mają stro: 
ny ujemte, to jednak trzeba przyznać, że jest 
to jedyna w dłuistejszych stosunkach możliwa 
instytucja. 

Delegacja ma zresztą zdaniem mowey tę 
dobrą stronę, że jest dziś jedyną instytucją, któ- 
ra może być przyjętą. Wskazywano wprawdzie 
deputacje, ale przeciw temu projektowi mowca 
oświądeza się z powodu, że jeżeli deputacje nie 
zgodzą się na te kwoty, naówczas rozstrzygać 
ma korona. To byłoby niekonstytucyjnem. 

Mowca nie obawia się rozstrzelenia głosów 
w delegacjach. Będą one radzić głównie o bu- 
dżecie sily zbrojnej i spraw zewnętrznych. Ani 
z tej, ani z tamtej Strony Litawy nie znajdzie 
się nikt, ktoby chciał podwyższenia tych wyda- 
tków, bo Węgrom tak ciężko przychodzi płacić 
30%, jak nam 70%. i 

Zresztą delegacja węgierska niekoniecznie 
wystąpi jako Ściśnięta falanga, bo i w sejmie 
węgierskim 84 Żywioły i stronnictwa różnorodne. 
Z. drogiej strony jest nadzieja, że wolność po- 
woli zagłuszy po tej stronie Litawy kwestję na- 
rodowości, iże w Radzie państwa wystąpią stron- 
nictwa polityczne, a nie narodowe. | 

Mowcea oświadcza się w końcu za wybora- 
mi z grup. 

Skene życzy sobie odroczenia rozpraw nad 
tym przedmiotem aż do ukończenia finansowej 
ugody z Węgrami. Co do delegacji oświadcza, 
Że woli już unię personalną niż taki sposób tra- 
ktowania spraw wspóluych. Zarzuca dualizmowi 
i obecnej ustawie, że podkopują idee państwową, 
i przemycają do konstytucji zasadę federalizmu, 
wobec którego państwo jest rzeczą prawie 
niemożebną, a wolność rzeczą zupełnie nie- 
możebną. Naostatek mowea stawia wniosek 0 
odrzucenie rozpraw aż do ukończenia „materjal- 
nych rokowań z Węgrami t. Je do odroczenia 
ugody finansowej. | 

Ryger przemawia w tym samym duchu. 

(Dokończenie nastapi.) 
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Wiedeń dnia 13. listopada. 

A Drugie posiedzenie, na którem dalej roz 
prawiano nad ustawą o delegacjach, odbyło się 
równie spokojnie, jak pierwsze. Szadel i Skene 
zastepywali szczupłą gromadkę centralistów, Ber 
ger w Świetnej i starannie opracowanej mowie 
bronił przedłożenia rządowego. Kaiserield i Rech - 
baner odpierali zarzuty Skenego, który wywo - 
dził, że przyjęcie takiego surrogatu parlamen: 
tarnego, jakim jest przyrząd „delegacyj wspó! - 
nych* okaże sie szkodliwem dla wolności i po- 
stepu ludów austrjaekich, i kładli główny nacisk 
na konieczność zakończenia prowizorjum. Depu- 
towany z Dalmacji Libussa przemawiał jak 


zwykle po serbsku. Zdaje się, że dotknął sto- 
sunku Dalmacji do tak zwanego. troistego kró- 


lestwa. bo jego antagonista polityczny, urzędnik 
i Włoch razem, dr. Lapenna w dość długiej i 
rozwlekłej mowie, wystosowanej prawie ciągle 
przeciw Libussie dowodził, że'Kroacja nie ma 
prawa do inkorporacji tego kraju, gdyż te tak 
zwane historyczne prawa redukają się do dwóch 
lub trzech tylko obw ¿dów Dalmacji, ale nie do ca- 
łego kraju. Wypowiedział ostatecznie imieniem 
swej partji, że Dalmacja życzy sobie być repre- 
zentowaną i nadal w rajchsracie wiedeńskim. 
Niemcy też nie szczędzili mn oklasków, jak to 
zwykle czynią, kiedy ktokolwiek gloryfikuje ich 
rajchsrat. Wszystkie te mowy nie przyczynily 
się w niczem do rozświecenia sytuacji. Role z 
góry podzielone, nikt nie myśli drugich przeko: 
nać i wszyscy wiedzą, że walka dziś tyłko się 
prowadzi honoris causa. Rechbaner słusznie do 
Skenego się zwróciwszy powiedział, iż partja 
centralistów dla tego ma odwagę obstawania 
przy swojem, to jest uporczywie obstaje przy od- 
rzuceniu projektn delegacji, że przekonaną jes: 
z góry o hezskuteczności swego wniosku. Skene 
znowu dażo prawd cierpkich wypowiedział bez 
ogródek, chociaż mowa, jako całość, więcej z 
aforyzmów jak z myśli połączonych się składała. 

Prawdziwy jest między innemi jego zarzut, - 
zrobiony niemieckiej większości dzisiejszego 
rajehsratn. „Ci panowie, powiada, byli za eza- 
sów Schmerlinga za centralizacją, dziś ci sami 
obstają za -dualizmem i formą dla mnie niezrozu- 
miałą, można więc ich będzie użyć gdzie ich 
będzie potrzeba“ (wo man sie braucht). 

Czasami ma Skene skłonność do humory- 
styki. W takiem fo usposobienia, cytował przy- 
kład z pieśni Schillera: Jas Mädchen aus der Fremde, 
która zjawiła się niewiedzieć zkąd i przyniosła 
z sobą podarunki, złożone 7% owoców, kwia- 
tów it. d. Taką tedy Mädchen aus der Fremde 
upatruje mowea w panu kanelerzn, który przy- 
był wiemy zkąd, ale który przyniósł nam dary 
nieznane jeszcze, Widzimy tylko jakąś ozdo- 
bna skrzyneczkę, na wierzchu której czytamy 
i „konstytucja ;* jeźli zaś wglądniemy wewnatrz, 
przekonamy się, że jest całkiem próżna. 

Skene widzi, czy udaje że widzi wszystko 
w czarnem Świetle. Podług niego, rządy będa, 
absolutystyczne, choć inuą formą pokryte. 

Jest on“ dotąd centralistą niepoprawnym, 
ałe szczerze i otwarcie wypowiadającym co 
myśli. 

O jednym małym epizodzie wspomnieć je- 
szcze się godzi. Rechbaner tłumaczył się niejaka 
z niekonsekwencji, że obstaje z energią za przy- 
wróceniem praw wegierskich, a zarazem potę- 
pia separatystyczne, a raczej gamorządne Ty- 
rolczyków żądania tem, że Węgrzy od wieków 
bronili swych praw nieprzerwanie, a przywileje 
tamtych od kilkuset lat zaniedbane i porzucone 
zostały; podług niego więe to tylko ma prawo 
bytu, co okazało siłę własną utrzymania swych 
praw historycznych, 

Depntowany z Tyrolu, ks. Greuter, prosił 
o głos, ale kiedy na żądanie jednego posła de- 
batę jeneralną zamknięto, więc oświadczył pre- 
zydent, że mowca chyba zabierze głos między 
tymi, którzy wpisani są jako mowcy jeneralni, 
1 pytał go, czy życzy sobie być zapisanym za, 
Czy przeciw projektowi komisji. 


— m Guam ae MaM — <- sM kaś <a. = ku uu <M 


wa = ĉo a dka aa KE m Fm hami moa IE 


= =" —a aha Ms 


ma a 


Na to ks. Greuter powiada, że mn szło tyl- 
ko o odpowiedź, którą chciał dać Rechbanerowi, 
który o dawnych prawach Tyrolu rozprawiał, a 
czy to panowie zechcecie uważać jako mowę 
za, czy przeciw wnioskowi komisji, to mi zupeł- 
nie obojętne. n 

Smiech ogólny powstał w Izbie, którego się 
i ministrowie ustrzedz nie zdołali. Dr. Giskra 
pyta nareszcie jeszcze raz, czy dla formy i po- 
dług regulaminu ma go wpisać w poczet mo- 
wców jeneralnych, którymi są: dr. Hanisch prze- 
ciw projektowi komisji, i dr. Herbst za proje- 
ktem, i czy ma on chęć przyłączenia się do je- 
dnego czy drugiego. 

Po krótkiej pausie powstał ks. Greuter, i 
powiedział: a więc proszę mię zapisać przeciw 
sprawozdaniu komisji. 

Na tem zamknięto posiedzenie. Jutro ciąg 
dalszy dalszy rozpraw nad tym przedmiotem. 


Warszawa œ. 7. listopada. 


O Nie mieliście od nas dosyć długo żs- 
dnych wiadomości , nie dla braku przedmiotu, 
lecz dla tego, że przedmiot, o którym pisać wy- 
pada, w niczem się nie zmienił. Nędza, zdzier- 
stwo, podłość i kłamstwo na każdym kroku — 
oto czyny moskiewskiego rządu pośród nas, czy- 
ny, które się spełniają dziś i spełniać będą ju- 
tro. Otóż gotuja się nowy gwałt: Moskale chcą 
zabrać klasztor na Jasnej górze w Częstocho- 
wie. Cała bistorja była % góry ułożoną. Jest 
to dalszy Ciąg gwałtów, rozpoczetych przez Czer- 
kaskiego. Z jego to insynuacji i skutkiem listu, 
pisanego z Moskwy do jednej z poufnych figur 
Czerkaskiego, listu, który na własne 
oczy Czytałem, skłoniono naczelnika po- 
wiatu częstochowskiego, do wystąpienia z de- 
nancjacją. Nie nie znaleziono, oprócz pieniędzy, 
które zakonnicy zebrali z ofiar od pobożnych 
pielgrzymów, i te poprostu zrabowano. Z wyra- 
żeń kilku Moskali przychodzę do wniosku, że 
ksiądz podskarbi nie uciekł, lecz aby dać rzeczy 
całej charakter polilyczny, biednego księdza 
Sprzątnęli i Bóg wie co z nim zrobili. 

Jak Moskale i słudzy ich wszystko rozdra- 
pują, macie nowy dowód: jenerałowi Witkow- 
skiemu darowali dom przy ulicy Niecałej, na- 
leżący do księztwa Lowiekiego, i gmach gdzie 
się mieściła Konsumcja, przy ulicy Leszno. Przy 
jedzeniu przychodzi apetyt. Pokoje Berga oblę- 
gają wojskowi i cywilni Moskale, a proszą o 
wsie, domy, gratyfikacje i onie wiedzieć eo. Po- 
nieważ wsi 1 domów, należących do kościoła lub 
do skarbu Królestwa, już nie staje, Tuchołko, 
Witkowski, Karolkow, Flis, Kurniejew opraco- 
wywują nowy projekt spiska i rewolucji, którą 
niby knuje młodzież, podżegana przez księży i 
szlachtę. Główną karą, którą te wyrzutki spo- 
łeczeństwa fabrykują, jest konfiskata majątku 
ruchomego 1 nieruchomego. Do narad należy i 
kilku Russkich z Galicji, którzy są fabrykantami 
świadomości o spiskach w Galicji. Czynny też 
udział biorą w układaniu balu słowiańskiego 
w Warszawie podczas tegorocznego karnawału. 
Projekt do talu tego wyszedł także od księcia 
Czerkaskiego, który przebywając w Moskwie 
różne kuje plany. W początku, wśród zawikłań 
europejskich, myślano, że na balu w Warszawie 
obchodzić się będzie zwycięztwa wojsk moskie- 
-"wskich — teraz, kiedy rzeczy inny obrót biorą, 
chcą balem tym wzmocnić i rozognić agitacje 
między austrjackiemi Słowianami. W ogóle agi- 
tacja antiaustrjacka odbywa się jawnie. W tym 
cela wysłano literata Samaryna do Pragi. Jest 
to powiernik Katkowa i Czerkaskiego. Miejcie 
Się na baczności w Galicji, przybędą i do was 
ajenci moskiewscy celem niby zawiązania sto- 
sunków między szlachtą królestwa i Galicjana- 
mi. Strzeżcie się! Chodzi Moskalom o kompro- 
mitowanie obywateli Królestwa i obłożenie ieh 
kontrybucjami, uwięzienia i zniszczenia. Już to 
można powiedzieć, że denuncjacje, podejrzywa- 
nia, są na porządku dziennym, i tak się Moska- 
łe w to wprawili, że jedni na drugich piszą do- 
nosy. Niedawno, Szrajer, przechrzta, prezes ko- 
mitetu cenzury, zadenunejował Bekmana, Niem- 
ca moskiewskiego, dyrektora niemiecko-ewangie- 
liekiego gimnazjum, że germanizuje uczniów 
tegoż gimnazjam, i szkodzi interesom moskie- 
wąkim. Kto wie jakby się rzecz była skończyła, 
gdyby nie to, że Bekmann jest kreaturą i sługą 
Wittego. Wielce to podły Niemiec, a z Wiłuje- 
wem dokuczają biednym profesorom. Spodzie- 
wano się wizyty Wałujewa, ministra spraw we- 
wnętrznych w carstwie moskiewskiem, wszystkich 
więc gimnazjastów i nczennice nczono kłaniać 
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się 1 po moskiewsku odpowiadać na różne py- 
tania. 

Moskwa uiweczy nietylko kościół katoli: 
cki w Królestwie— przyszła kolej i na ewangie- 
lików. Niedość, że w wielkiej części kaznodziei 
ewangielickich, a szczególnie w jeneralnym su- 
perintendencie, Ludwigu, miał rząd potulne na- 
rzędzia swej woli; ponieważ jednak kościół e- 
wanyielicki w Królestwie używał pewnej odrę- 
bności, i miał swój własny xonsystorz, od Nowe- 
go roku ewangielicy przejdą pod zarząd konsy- 
storza jeneralnego w Petershurgu. Tak więe in- 
stytucje, nadane pi.ez samych Moskali, znikają 
jedna po «rugiej, niweczone przez samychże 
Moskali. Królestwo pochłania Moskwa, a nędza 
wzrasta w zastraszajacy Syosób. Mnóstwo rze- 
mieślników rozpuszcza czeladźz, bo nie ma robo- 
ty, a mnóstwo spadłych z eiatu urzędników, 
morzy głód, i niedługo nie będą mieli czem o- 
kryć nagiego ciała. 
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— Wieliczka dnia 9. listopada. Na wniosek pana 
asesora gminy, Jana Karpfa, uchwaliła tutejsza Rada 
miejska wysłanie petycji w prawie szkolnej du Izby 
panów Rady państwa, oraz adresu do Jego KEksc. pana 
namiestnika hr. (rołuchowskiego, z powodu zaszłych 
nieprzyjemności w niższej Izbie tejże Rady. 

— Wypadek na kolei. Dnia onegdajszego 0 go- 
dzinie 3ciej po północy, gdy pociag kolei czerniowie- 
ckiej przejeżdżał pomiędzy Uhodorowem a Borynicza- 
mi, złamało się koło jednego z wozów towarowych, w 
skutek czego tenże wóz wyskoczył z szyn. To było 
powodem, Że zgruchotane zostały trzy wozy towarowe, 
wiozące mączke cukrową. MKorzystały z tej sposobno- 
ści dzieci z pobliskich wiosek, i zeszły Sie licznie dla 
zbierania cukru. 

— Æ Pokucia dnia 13, listopada. Jak wiadomo 
światu, wybory do Rady powiatowej odbyły się w 
Kosowie na dniu 18. październiką b. r., przyczem pre- 
zesem tej Rady obywatela Józefa Soroczyńskiego, 
rządcę dóbr kameralnych w Kutach 17 przeciw 9 głosą- 
mi obrano. Nazajutrz zawiadomił tenże swoją przełożo 
ną władzę, e. k. finansowy dyrekcję we Lwowie, o za- 
padłym na niego wyborze, w skutek czego odebrał na- 
kaz zrezygnowania z godności przyznanej mu przez 
współobywateli, czemu posłuszny, na dniu 1. listopada 
b. r. złożył w c. k. powiatowym urzędzie oświadcze- 
nie, iż w myśl polecenią ck. finansowej dyrekcji, go- 
dność prezesa pow. składą. 

W skutek tego rozpisał urząd powiatowy ponowny 
wybór naczelnika Rady powiatowej na dzień 18. listo- 
pada, lecz wyborcy zamyślają powtórnie wybrać tegoż 
samego p. Józefa S. prezesem Rądy powiatowej, oraz 
złożyć na rece c. k. komisąrza rządowego prośbę do 
JE. hrabiego namiestnika, ażeby im potwierdzenie wy- 
boru tegoż p. Józefa S. u dworu wyjednać raczył, o- 
raz finansowej dyrekcji polecił, żeby p. Józefa S. z 
miejsca nie ruszała, owszem w tem zadowolenie znaj- 
dowała, że urzędnik rządowy potrafił sobie swoim tak- 
tem w postępowaniu do tego stopnia zjednąć serca o- 
bywateli wszelkich klas, iż go przewodniczenia w Ra- 
dzie powiatowej najgodniejszym uznali. I zaiste można 
powiedzieć z Salomonem: „Jeżeli ujrzysz męża pilne- 
go w Sprawach swoich, tenci jest godzien stanąć przed 
króląmi* — a pan Soroczyński jest właśnie tym mę- 
żem pilnym w sprawach swoich, i godzien jest stanąć 
w Radzie powiatowej przed wszystkimi innymi człon- 
kami tejże. 


— Nowy Sącz. W sprawozdaniach z 16. posiedze- 
dzenia Izby panów czytamy, jakoby gminą Nowego 
Sącza wysłała petycję, domagającą się utrzymania kon- 
kordatu. Upewniamy najsolenniej, że reprezentacja No- 
wego Sączą oprócz petycji, wysłanej do Izby panów w 
Sprawie szkolnej, do tej pory Żadnej innej nie nchwa- 
lała. Upewniamy oraz, że w naszem mieście nie wielu 
jest takich, którymby zależało ną utrzymaniu jakichkol- 
wiek zbytecznych przywilejów. 

Korespondent, który wam doniósł o kradzieżach w 
naszem mieście i okolicy, przesadził ośmkroć wartość 
przedmiotów skradzionych. 


(L) Teatr. Widujemy teraz bardzo czesto nowe 
sztuki na naszej scenie, ale wybór pod tym względem 
przez dyrekcję zrobiony okazał się zaraz przy pierw- 
szych sztukach mniej szczęśliwym, ą to, przy ogólnej 
obojętności dła sceny, sprawia, że najświetniejsze imię 
i najświetniejszy tytuł nie są w stanie zwąbić do tes- 
tru nikogo więcej, oprócz stukilkudziesieciu osób, dla 
których bywanie w teatrze jest przyzwyczajeniem i po- 
trzeba. Dyrekcja juź przez sam wzgląd na własny in- 
teres powinnaby raz przecież pomyśleć o tem, by ra- 
dykalnie zaradzić tak smutnemn Sstsnowi rzeczy. Mo- 
żeby lepiej było wznowić niektóre ulubione dawniej 
sztuki, ą nie mozołące artystów ciągłem uczeniem się 
nowych ról, starać się o to, by dawniejsze role dobrze 
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były obsądzone i wystudjowane. -Liche przedstawienia 
gorzej zraźają publiczność, niż brzk nowości na scenie, 
ręka, w 
sposób taki, któryby mógł ująć publiczność. P. Wil- 
ROSZEWSZIEgU n. p. albo p. Nowakowskiego nie wi- 
dujemy prawie nigdy w rolach właściwych jego talen- 
towi, i w których artysta z góry liczyć może na uzna- 
nie publiczności -- natomiast zbyt czesto pp. (łalasie- 
wież, Baranowski i t. p. uprzyjemniają nam wieczory— 
jeżeli przyjemnością nazwać można łatwa sposobność 
do robienia satyrycznych uwag nad niedołężnem paro 
djowaniem artyzmu. 

Uwagi te nasze nie odnoszą się do przedwczoraj: 
szego przedstawienia Złotego Runa, które należało do 
najlepszych, umieściliśmy je tu tylko na to, by raz je- 
84cze przypomnieć dyrekcji, z jakich powodów publi- 
czność jest zrażoną, i by jej wytłumaczyć, dłaczego 
salą była przedwczoraj tak nielitościwie pustą. 

Obraz dramatyczny p. Zofji Melerowej p.t. Złote Runo 
zbyt jest niewykończonym, by mógł się podobać na 
scenie. Zioten Runem jest posag za którym goni parę 
nowoczesnych Jązonów. W Teodorze, córce pani Kallid- 
skiej, wdowy po urzędniku, kocha się Leon, matka 
Żyda wytłumaczenia jego częstych wizyt, w skutek cze- 
go bohater zwija chorągiewkę, i oświadcza, że iamilja, 
stosunki i t. p. nie pozwalaja mu żenić się z panną, 
ktora nie ma posagu. Przyjaciel jozo Edward prowa- 
dzi go do bogatej wdowy, naczelnikowej, ale w tem, 
jakiś dąwny wielbiciel tejże wrara z zagranicy, i Leon, 
zdradziwszy Teodorę, dostaje kosza -- dobrze zresztą 
zasłużonego. Obydwaj przy,acicie odkrywają tymcza- 
sem w gazecie wezwanie do pani Kalińskiej, by się 
zgłosiła do spadku po bracie mążowskim, zmarłym za 
granicą. Leon wraca do Teodory, którą pokochał tym- 
czasem lekarz, oddający się z wszelkiem poświęceniem 
uratowaniu zdrowia jej matki, Teodora nie jest mu 
wzajemną, straciła wiarę w uczucie, w serca ludzkie. 
Wiadomość o spadku przerąża jej nowego kochankś, 
który niemając sam majątku. nie chciałby się starać o 
ręke bogatej panny. Wkrótce przekonuje się jednak, że 
zaszło w tej sprawie nieporozumienie, przez podobień- 
stwo nazwisk, i że inną zupełnie panią Kalińskę powo- 
jływano do objęcia spadku. Odkrycie to powoduje Leo- 
na do powtórnego odwrotu, a Teodora oddaje swą rękę 
lekarzowi. Jak widzimy, jest w tem wszystkiem mate- 
tjał do interesującego dramatycznego zawikłania, są też 
i szkice charakterów, ale wszystko jest jakby niewy*- 
kończone: autorka nie przeprowadziła iutrygi w sposób, 
odpowiadający wymaganiom sceny, i nie wykończyła 
obrazu trafnie zresztą pojętych postaci Leona, naczel- 
nikowej i Edwarda. Przedstawienie, jąk wyżej powie- 
dzielimy, było dobre, p. Wilkoszewskiemu tylko, który 
pral Leona, możnaby zarzucić grę nieco bladą i pozba- 
wiona życia. P. Królikowski uzupełnił charakter Ed- 
warda wybornem uchaąrakteryzowaniem się; dość spoj- 
rzeć na takie faworyty i na szkiełko w oku, by poznać, 
kogo się ma przed sobą. P. Nowakowska odegrała ro- 
lẹ Teodory jak najlepiej. Doskonale ndała się pp. Do- 
roszyńskim scena kłótni mąłżeńskiej między loksjem i 
pokojową naczelnikowej. 

— (4. W.) Z Starego Miasta. Zaprowadzenie po- 
czty w naszem mieście, uważaliśmy za wielkie debro- 
dziejstwo, — dziś jednak musimy zrobić następnjgce 
uwagi : 

Stare Miąsto odbierą liczne korespondencje, a przy- 


tem mnóstwo paczek i pudełek, które wózek pocztowy 


niekryty, jadacy do Turki i DBoryni, zabiera ze Smolni 
cy i zostawia po drodze w Starem Mieście. Te wszyst- 
kie pudełka sg w czasie słoty lub śniegu na oczywistą 
zagłade wystawione, bo w takim wózku nie pozostaje 
nawet czasem dosyć miejsca do dobrego opakowania 
pakietów należących do Turki i Boryni. Czyż podobna 
więc, ażeby nasze staromiejskie przesyłki, które prawie 
codzień w znacznej ilości zą zaliczka pocztową do nas 
przychodzą, mogły znaleźć tamże odpewiednie umie- 
szezenie i dostateczna ochronę przed deszczem i śnie- 
giem ? Dawniej, gdy Stare Miasto do Smolnicy należa- 
ło, odbierający Swą własność, musiał sam myśleć o Zą- 
chowaniu jej od zniszczenia, ale dziś, z zaprowadzeniem 
u nas poczty, stosunek sie zmienił. Z wyż wskazanego 
prwodu ponieśliśmy znaczne szkody, czemu z pewno- 
ścią się nadal zapobiegnie, jeżli dyrekcja pocztowa, jak 
to już nieraz uczyniła, uwzględni konieczną potrzebę i 
ząprowadzi jaki kryty wózek. 


— W lwowskim zakładzie karnym urządzony 
jest warsztat krawieeki, w którym pracuje do 300 wię- 
żniów, i drugi warsztat, szewski, z 60—80 robotnikami. 
Obydwa te warsztaty zajęte są dostarczaniem wyrobów 
krawieckich i szewskich dla e. k. komisji mundurowej 
w Jarosławiu. Obecnie komisja ta ma być zwiniętą, z 
tego więc powodu c. k. prokuratorja zwraca uwage 
przedsiębiorców dostaw dla armii na powyżej wymie- 
nione warsztaty, w których robotnicy, pracujac pod 
ścisłym nadzorem, dostarczają dobrych wyrobów, po ce- 
nach nader niskich. Zgłosić się można 2 zamówieniami 
robót do e. k. prokuratarji (w zabudowaniu c. k. sadu 


lowo rozwodziła nad 
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biurze zarządu zakładu karnego.) Jednocześnie Zwraca 
c, k. prokuratorja uwage i na to, że w żeńskim zas*ła- 
dzie karnym u św. Marji Magdaleny około 500 szwa- 
czek może sie podjąć szycia bielizny dla ©. k. armii 


— Korporacja realnej szkoły w Tarnopolu do- 
nosi nam, iż przy tamtejszej e. k. szkole realnej już 
od roku 1863 istnieje instytneja wzajemnej zapomogi 
uczniów, I takowa reskryptem Wys. ce. k. namiestaj 
etwa 2 d. 13. kwietnia i863 do I. 18340 w skutek sta- 
raŭ dyrektora tejże szkoły potwierdzenie uzyskała. 


ostatnie wiadomości. 


W Zagrzebiu obiega pogłoska, że namiest- 
nik Kroacji starał się na drodze poufnej skłonić 
biskupa Strossmayera do zajęcia więcej poje 
dnawczego stanowiska na przyszłych posiedze- 
niach sejmu krajowego, lecz biskup odparł, że 
nie zmieni dotychczasowego sposobu myślenia. 

Wiedeńska Debatte z dnia 14. bm. odwołuje 
wiadomość, którą wczoraj podała, jakoby zapro 
szenie do wzięcia udziału w konferencji przyby 
ło do Wiednia. Wyszło ono dopiero 10. z Pary- 
ża, a chociaż posłowie już je dostali, to jednak 
nie wręczają g> tak długo, dopóki nie otrzyma. 
ją szczególnego rozkazu. Rokowania toczące Się 
z Anglią i Moskwą w sprawie konferencji, miá- 
ły się jeszcze nie nkończyć. 

Koresp. Berl. sądzi, że dopiero wtedy można 


| mówić o zebraniu Sie konferencji, jeźli wpierw 


te mocarstwa, których sprawa rzymska najbliżej 
dotycze, zgodzą sięna główną podstawę maja- 
cego nastąpić załatwienia tej kwestji. 64 

Prywatny telegram paryzki do berlińskiej 
Bankzeitung zaręcza, że Prusy przystąpią chętnie 
do konferencji. (*) 

La Patrie donosi o radzie ministrów pod 
przewodnietwem cesarza, która się odbyła w 
St Cloud dnia 13. bm. Ten sam dzieanik zapa 
wnia, że francuzkie depesze, tyczące się źwoła- 
nia konferencji, nie formułają ostatecznego roz- 
wiązania sprawy rzymskiej. 

Odnośnie do aresztowań, o których nas za: 
wiądomił wczorajszy telegram, mówi ta sama 
La Patrie, że przytrzymano szeŚĆ osób, a Je- 
dna, u której robiono w domu poszugiwauia , 
opnściła Parvż z największym pospieechem. 

Podług Figara sądzą i inne dzienniki pary 
skie, że rząduwi udało się odkryć jakiś wielki 
spisek. | 

Monitor ogłasza nominację Magne na mi- 
nistra skarbu, Pinarda na ministra spraw 
wewnętrznych, a Lavalerta na czlunka taj- 
nej Rady, 

Monitor i cała prasa francuzka mają cdtąd 
zależeć nie od ministra spraw wewnętrzbych, 
lecz od ministra stanu. 

Niedawno pisaliśmy, że Francja zupropo- 
nowała kompromis w sprawie półuoencego Szle- 
zwiku, mocą którego Dania, uczyniwszy zadość 
żądanym przez Prusy gwaranejom,i przyjąwazy 
na siebie pewną część długu państwowego, 0- 
trzymałaby wyspę Alsen I Sundewitt, z wyjąt- 
kiem twierdzy Diippel i Sonderburg. Nordd, A. Z. 
zaprzecza temu doniesieniu jak najkategor:- 
czniej. 

Provinz, Corresp. zawiadamia, że z dniem 1. 
stycznia 1868 r., wejdzie w życie nowy traktat 
cłowy, iprawdopodobnie w tym samym miesiąch 
rząd pruski zwoła obszerniejszą Radę związkową, 
a w lutym parlameat cłowy. 

Do Berlina przywieziono z Londynu 22 nii- 
liovy hanowerskich pieniędzy państwowych, któ- 
re zeszłego roku posłano do Anelii 


w 
Telegramy *„dazety Narodowa". 
Paryż d. 14. listopada. Dzisiejsza 
la Patrie zapewnia, że w Londynie spodzie- 
waja sie p. Nigry (posła włoskiego przy dwo- 
rze francuzkim. Ma on polecenie wejść w 
układy z gabinetem angielskim względem kon- 
ferencji, i oznajmić, że Włochy przystąpiły do 
projektu konferencji. | 
Berlin d. 15. listopada. Wczorajsza 
Kreuz Ztg. powątpiewa, aby się znalazło wiele 
rządów skłonnych do zgodzenia się na fran- 
cuzki projekt konferencji, który podobno tylko 
na to jest postawiony, aby 1 inne mocarstwa 
dzieliły odpowiedzialność za zamierzone przez 
Francję zamachy przeciw świeckiej władzy pa- 
pieża. — Kreuz- Ztg. dzisiejsza . dowiaduje Się, 
że pruska inowa tronowa będzie się szczegó- 
sprawami zagraniezneni. 
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się tylko na miejscową potrzebę, to jednak 


Gospodarstwo, przemysł i | nie ma obawy, aby ceny spadły. 


handel. 


Lwėòw dnia 14. listopada. (Z giełdy). 
Towary: żyto korzec 150ft. effekt. z dosyp- 
ką do 160ft. 8.35 ną grudzień-styczeń ; dtto 
160ft. netto według próbki; łój 100 funtów 
wied. złr. 31.50 bez akcyzy; anyż płaski 
100 ft. wied. 11.50 ną 25. listopada. 


(MO) Berno d. 11. listopada. (Targ na 
woły). Na dzisiejszy targ wołowy przygna- 
no 196, między tymi 152 sztuk wołów z 
„Alicji, powiekszej części tucznych. Jakość 
„Ydła galicyjskiego była tym razem licha, 

a tego ceny nie mogły się utrzymąć. 
3 Cetnar nietuczonych wołów płacono złr. 

—27, tuczonych 28.25—29. 50. 


po (W) Peszt d. 12, listopada. (Okowita). 
wadzie na ten artykuł wzmógł się wpra- 
brati cokolwiek, lecz faktyczny stan 0- 
ke. Hi jest zbyt znaczny. Za zbożówke 
do Sa płaca dziś po 59—59%/, melaske 57 
U: TĄ za gradus podług skali Beaume go. 
SPoSObienie w handlu w ogóle mocne. 
€pak) nie osięgnął jeszcze znakomi- 
tego obroty, Potaż zawsze jeszcze dotych- 
cza8 przewyższa pożądania kupujących, W 
ostatnich dniach przeszło tego artykułu z 
rąk do rak około 5.000 mierzye przy ce- 
nie 6—0/, złr. zą mierzyce. Fabrykanci o- 
lejn wstrzymują się z pokupem, 3 na wy- 
wóz dotąd jeszcze nie mą zleceń. 
(Smalec wieprzowy) z ręki po 37—38 złr. 
za cetnąr, Jąkkolwiek konsumcją ogranicza 
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Część urzędowa. 


Edykta. Sad obwodowy w Samborze 
zawiadamia Szymona i Teklę małżonków 
Januszowskich, o pozwie Franciszka Sade- 
ckiego o ekstabulację prawa dzierżawy z 
dóbr Uherce. — Sąd krajowy we Lwowie 
zawiądamia Antoniego Sławińskiego, Jana 
Szawkowicza i Annę Kónig o pozwie Jana 
Nazalewicza względem ekstabulacji 3.723 
złp. i 35 dukatów z realności pod l. 39974 
we Lwowie. — Sąd krajowy we Lwowie 
amortyzuje książeczkę galicyjskiej kąsy o- 
Szczedności na imię Efroima Hiibel na 51 
złr. d. 8. stycznia 1867 do 1. 22.687 wysta- 
wioną. — Sąd deleg. miejski w Tarnowie 
ogłasza pertraktację względem uznania za 
zmarłego hr. Władysłąwa Romera, który 
w r. 1863 miał zginąć pod Krzykawką. 

Przyjechali do Lwowa d. 13. listo- 

ada. Hr. Poniatowski Cezar z.Kijowa, 
ołaszewski Wład. z Wiednia, br. Karnicki 
Michał z Rogóźna, Puzyna Włodz. z Mar- 
tynowa Nowego, br. Wattmąnn z Budy, 
hr. Romer Feliks z Inwaldu, Ilorodyński 
J. z Krubeła. 


Licytacje. Powiatowa dyrekcja skarbu 
wydzierząwia d. 26. listopada stację myto- 
wą w Czyżykowie. — Urząd powiatowy w 
Horodence wydzierżawia d. 27. listopada 
myto drogowe i mostowe w Niezwiskach. — 
Sąd krajowy we Lwowie wydzierżawia do- 
bra Ostałowice, w obwodzie brzeżąńskim. 
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Ludwika: | z dnia 14. listopada zł, | et. l 
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n » UnB B. m. 32. F. * Londyn 10 fnt. szterlingów > . 123 |Bę , „ Srubruej «r. lsodg (8:59; T4 G0 
»  doKrakowaog. 2. m. 5%. p. | Dukaty cesarskie sztuka . . . „| 5185 k 2  »„ E A s 79 5O 
ʻi. n „Jog. 6 m. 15» r. | Srebro za 100 zł. w. 4. . . . . 4121/00 „ krodytowa « « » . .2128 00; 129 sę 
Pociągi na kolei żelaznej Lwowske- l * ks. Esterhszege + „ .|106:001000 09 
Czerniowieckiej: Pracy |Ządajy „, ks, Salm +. . e « „| 39150} 31,50 
Odchodzą ze Lwowa ; a T. Eo: Wiedeń 13. listopada paw %.| 6. | „ hr. Hay h aai a gaap 23 0C 
n 1 JE PSE : 4 ancamane | saranan ks. Klary . „. «. . „Ą 241003 25.00 
L z Czerniowiec g. 6. 25 m. r. | 6y, Metaliki na wsl. austr. .| 53 90] 54:70 | E hr. St. że. © 2 + „| 231254 24 00 
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Kurs lwowski, waa. | w. a. s » »„ Siedmiogr. . .ł 64]75] 65125 | Zaki, kred. dla h. iprzem,. . 82: 191182130 
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Pasztety strasburgskie 
w formie kiszek, 
otrzymuje co tydzień świeże 


F. W. KRÓLIKOWSKI. 


2756 1—1 


Sprzedaż owiec Merynosów. 


W państwie złonickiem, w powiecie 
przgskim (Czechy) w Slanem, w dobrach 
Ferdynanda księcis Kinskiego, sprzedawać 
się beda «wre, asy merynosów wszystkie, 
lub poiedynczo ze stada, liczącego 1091 
szruk baranów i matek różnego wieku, po- 
chodzące z czystej krwi chowu Wielko- 
herlickiego. którego chowu matki na wy- 
stawie mieędzyrarodowej w Hamburgu plier- 
wszą nagr uła odszczególnicne zostały. 

Wszelkie oferty chęć mających kupo- 
wać z wspomnionego stada, powinne Dyć 
odsyłane do zarządu gospodarskiego w 
Złenicach (Czechy) gdzie na żadanie i 
biiższych udziela się wyjaśnień. 9782 1—-3 
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weW icdniu. 
20.000 złr. wal. austr. 


po ð zir 25 centów. 
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FRYDRYKA SCHUBUTHA 


OLEJNI 


Stowarzyszenia- sztuk 


(Spielwecke) 2701 1—5 
grają.e 4 do 45 utworów. mędzy temi 
ntwory przepyszne z muzyką dzwonko- 
wa. bębenkami i dzwonkami, głosy nie- 
biańskie, 4 mandolinami. ekspresją itd. 
TABAKIERKI GRAJĄCE 

po % lub 12 utwcrów, necesery, postu 
menciki na cygara, domki szwajcarskie: 
albumy fotogrzliczne. przyrządy do pi- 
sania. puleresy cygarowe, tabakierki na 
tyted i zapałki. lalki na spreżynkach 
tańczące, stoliki do robótek, wzzystkie te 
"rzedmioty z muzyką, dalej krzesło gra- 
ace, gdy się na niego siada, poleca 
J. 44. Heller in Bern. Franko. 
Utwory takie, rozweselaąjące umysł 
miłem: tonawi, powinnyby znaleźć się w 
każdym salonie i u łoża każdego cho- 
rego. Wielki skład utworów gotowych. 
Naprawy skutecznia się. Fortepiany 


A elsktryczne. które grają same po 139.000 fr. 
„o SR TREES E a a 


R E TRA PDZ - m 0 e mm m | 
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GAZETA: NARODOWA z dnia 15. Listopada 1867. 


Sr. Wońlg. Hen. Jofef Purgleitner, 
Apotkeker in Hrag. 


Dem Dringen eines guten Freundes, ha- 
he ich die Anwendung ihres ausgezeichne- 
len steirischen Kräutersaftes zu ver- 
danken. 2617 1—6 

Nach nur zweimonatlichem Gebrauche, 
biu ich meines schweren Athems nnd Hu- 
sten so sehr entłedigt, dass ich nicht um- 
bin kann, Euer Woblgehoren für das so 
vartrefiliche Mittel, meinen innigsten Dank 
abzustatten; indem ich dieses Mittel allen 
derzrt Krankea nur anrathen kann, bin mit 
Hochachtung Vinzenz Mecsery 

Bezirks-Notir u. Grundbesitzer 

Wradist in Ungarn 29. März 1367. 


Aleksander Uznański, c. K. naczelnik po- 
wiatowy, będący w stanie czasowego spo- 
czynku. poteca usługi swoje Prześwietuym 
Radom powiatowym na posadę s=kretsrza. 

Łaskawe oferty raczą być adresowane 
do Szaflar, poczta Nowytarg. 2/46 2—2 


"Paryż. 5 | “Wiedeń R | "Londyn | 
4307. 1665. | 1562. 
W WIEDNIU 
przy 
GRABEN, Nro 3, 


I Stock, Ecke der Kärntnerstrasse, 
zuzjdnjacy sie 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 6 Alt, 


który w skutek sporzadzanych elegan- 
ko tylko podług najnowszych żurna- 
low mody sukień męzkich, własnego f 
wyrobu, na wystawach przemysle- 
wych najwyższemę medalami zasługi | 


odznaczony został, poleca swe wyroby. pod zore- § 

tczeniemi najlepszego gatunku materyj i najrze= | 

elniejszej pracy przy uszyciu. po jak najtanszych 
cenach fabrycznych. 


SURDUT ZIMOWY każdego podług upodobania ko: f 
łoru. jak najlepiej opracowany, mocno wato- 
wany Zir JE NE. 2, 20, 30, JE. 40. do 26: Ja 
uajgustowniejszy. 

SPODNIE ZIMOWE. najnowszego kroju w najwię: 
kszym dobocze po zir. 4, 5, 6. 5, 10. do zir. 11% 
najgustowniejsze. * 

SUDDUF SALONOWY z czarnege.Peruwien"po zł. 8 
11. 13.22 do złr. 23 bardzo elegancki, i 

SURDUT MYSLIWSKI po ztr. 6. 9, 12, 16 dozł. 22$ 
z najlepszym docraniem. 

SZLAFROK za złe. >, 10. 14, 17. do 20, ostatni do 
noszenia na obie strony, 

SUTANNA za zir, Ib, 20, 23, do złe, 30 z najcien- 
szegu „Peruwien,” r. 

BAJA DO PODROŻY z kapuza. ze stycyjskiej baji. § 
po zie, X, (2, ph. ls. do złe. 21 najpiękniej sza. § 

FUTRO PODKOŻNE po zit 35, 44. 5U, 09, do zir. f 
120) szopami podszyte. : 

Oprócz powyższych. jest zapas wszelkich możliwych b 
artykulów do sukiea męzkich | 

== ZAMOWIENIA. z dołączeniem należytości lub 


za przekazem pocztowym. podaWszy rozmiary pic r- 
s'tSstanu, podobnieżi w ysokosct w kroku, 
wykonują się jak najspieszniej. i dołączą się w każ- 


dej posyłsikwit gwarancyjny tego; dż su- 
knie nie przypadłe do upodobania. bez tru ności 
zamienione lub na powrot przyjete będ. 

==— SYZORY MATERYJ do wybrania z nich po-8 
dłag życzenia. dodaje się nażadanie bezpłatnie. $ 
-W WYPOZYCZAŁNI SUKIEN najtańsze warun- $ 
ki. W naszym dziale sukien przenosznych, sprze- § 
dają się one zdumiewająco tanio. ' 


| Adres: 1630 15—209 ; 
Keller & Alt. Graben Nro. 3, Wien. $ 


` 


Jestto nieoce- 
niony srodek 
prosty i tari, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
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LECZENIE 


ELEKTRYCZNE 


w nowo otworzonej 


sali elektroterapeutycznej 


przy placu Halicki m pod l. 1. na łszem 
, iątrze. 
Bliższych szezegółów udziela tam- 


że dentysta. 


2665 4—4 Ujihelyi. 


6 Ąe 
Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona 


| LOTERJA KRAJOWA; 


giówna wygrana 


100.060 


TALARÓW. 


Wygrana jedna na 60.000 tal. reisk., 
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tir. [8 
2 po 10.000 tir, 2 po 8.000 tlr. 2 È 
po 6.000 tlr., 2 po 5.000 tlr.. 2 po $ 
$ 1.000 tlr . 2 po 3.000 tlr., 2 po 2.500 6 
"9 tir., 4 po 2000 t'., 5 po „300 tlr., $ 
= 105 po 1.000 tlk., 5 po 500 ttr, [8 
a 120 po 400 tir., 2? po 300 tlr.. 145 E 
po 200 tir. 190 po EOQ tir., 11.200 $ 
po 47 tir. itd. a 
f Ciągnienie d. 12. i13. grudnia Æ 
b. r: Los oryginalny kosztuje 8 zir. $ 
vy losu oryg. 4 Złr,, *4 losu oryg. IJ 
2 zr. w. a. a 
Każdy, biorący los 
loterji, otrzymuje na własne ręce 
los oryginalny, nie należy zatem | 
brać je za jedno z promesami. Ka- $ 
żdy dom bankierski wypłaca wy- 
grane. | 
ą Urzędowe, godłem państwowem [Ę 
| zaopatrzone listy ciagnień, jako też 
M wygrane pieniądze, rozsyłamy nie- W 
a zwłocznie. 
W pienigdze zaopatrzone zlecenia Ę 
wykonują sie najściślej. 2072 9 —ł8 


SOP 


powyższej A 


a." 


Banquiers 

4 zakupujący i sprzedajacy pa- 
piery państwowe; biuro wypła- b 
cające na kupony wszelkich ro- g 
f dzajów; biuro wywiadowcze 0 Ę 
wszystkich mogących być wylo- £ 
sowanemi efektach państwowych ga 

w HAMBURGU. 


PE ET s.. T 
nay A 0 7x ve t pa As 4 


Znany powszechvie i podług zdania lekar- 
skiego wielostrunnie daświadczon. 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi. 


Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 ct. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmoenie- 


ka nn nz a a A M A © M A M PA A PAM WI WA M ÓW W R AMEA „A MAE WN za g kz 
— - — "g Mene AT E Ti a 


Odpowiedź na przestrogę, | PORĘCZE" TZT 
Prze stroga w numerze +06, 208, 209 POUDREDEROGE 
Gazety Narodowej umieszczona. otworzyła | PASA LI IDEL ) 


szerokie wrota ubliżajacym domysłom i 
zapytaniom ; chcac takowe usunąć, poczu- 
wam się do obowiązku złożyć wyjaśnienie 
przed trybunaiem opinii publicznej, iż nie- 
posiadając upoważnienia do zaciąganiu dłu- 
gów, tych w imieniu ojca mego niezacia- 
gałem, weksiów na imie jego niewydawałem 
ani przekazów nieczyniłem,, wszakże b$- 
dge nieletnim prawnych zobowiązań przyj- 
mować nie mogę; jeżeli przeto jakowe 
weksle, o czem wzytpię, sg w obiegn, to są 


a W ZSCZ RA ZEK E ERETT, : A 
Purgatif aussi. SUf qu:ażreabli 


Flakonik Proszku puni Roy? rozpuszczony 
w butelce wody wydaje limonadę przyjemną, 
„która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pą. 
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie zostawiając po sobie zapalenia jak większą 
ilość lekarstw przeczyszczających. 

Proszek P, Rogé może być zachowany jak naj- 
dłużej bez utraccnia własności, nie utrudza w po- 
dróży | jest nieoceniony szczegó iniej na wsi. 


i ć r . mana m SKŁAD 
podrohione a zatem je za nikogo niezobo- | we Lwowie 34—9 
włązujące ogłasząm. 2438 —1 w aptece p. Piotra Wikotłascha. 


Bolesław Wysocki 


Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych 


M. MIT'TIG-A. 


przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku, 

porcelanę toaletowa (na podarunki) sztuka od 10 ct. do 10 złr., 

zabawki dziecinne szt. od 10 ct. do 6 złr.; krawatki, szaliki jedwa- 

bne, szt. od 15ct. do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 

cygarniczki, mydełka, tacy blaszane, grzebieni itd. itd. — oraz 

Wina węgierskie (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K. 
Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po et. 50, 70 i złr. 1. 


ERIE" Wszelkie zamiejscowe zamówienia nskuteezniają się jak najrychlej, oraz 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. 1618 4 —10 


e Wy | 


Ooloszenie licytacji. 


Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 
wwe Mwwapww ie 


podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej, z dniem {5. 
pazdziernika b. r. zapadłe zastawy, t. j. 


kosztowności i inne towary 


92/41  3—43 


me " 
2 oko « 


ZMIANA LOKALU, 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pnh'iczność, iż swój 


handel towarów korzennych, delikatesów i win 


we Lwowie, przy uliey Dekasterjalnej z domu nr. 60 m. prze- 
niósł do domu p-d Nrem 229 m. w Rynku, obok apteki „pod 
Złotym Jeleniem” pp. Braci Łazowskich, dawniej p. Zietkiewicza, 
i tamże pod godłem: 


„BO EL © £1A* 


wszelkie towary w skład tego handlu wchodzące, sprzedawać bedzie. 
Dziękujae Szanowuej Publiczności za dotychczisowę względy. mam za- 
Szczyt oświądczyć, żu jak dotąd żak i nadal przy sprzedaży mych towarów si- 
miennnisią i akuratuością powodować się bede. 

Wszystkie zamówienia na prowincje jak najspieszniej i najdokładniej ES 
uskuieczniabe będą, bez osobnego za opakowanie wynagrodzenia. 2744 2—8 IE 
Do śniadań sklepowych, postaralem się o wszelkie dogodności. 


A. GRIMM R 


l Na liczne skargi dochodzące mie tak listownie jak i ustnie o niedokładne wykoń- 
czenie robót zamówionych w dawnym moim magazynie, czuję sie być spowodowanym doe 
nieść, iż mój interes wyłącznie memu byłemu spólaikowi odstąpiłem i od miesiąca przce 


szło żadnego udziału w niem nic mam, zatem za popełnione błedy niefachowego przed- 


. 
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siębiorcy odpowiadać nie moge. 


uporczy- 3 a . AA 
zk T à Ee a | Eh Rey zo — zh zp F najskuteczniej- Interesami spowodowany pracowni chwilowo nie otwieram, interesujących zaś pro- 
D la pp. właścicieli lasów. Pa LLE 4: ai twardze- PA BEDODZE 4% 4 szę, aż do otwarcia własnej mo ej pracowni, o czem Szanowna publiczność w swoim cza- 
T =n niðm, żółci: e Bie zawiadomić nie omieszkam tymczasowo do domu pierwszego 
Kioby sobie życzył pruskiego tech- ZN. B. | zamółeniit STOMATICON Woda do ust w Krakowie pod firma: 
nika lesnego. autora rozpraw z wydziału A "INA, p. | żelądka, za- ) = 4 
gospodarstwa leśnego, mówiącego polskim ji ZA | palenia ki- Mo EE A A HUNA R 
i niemieckim językiem do oceniania, admi- c; JAS || szek, bote- CU, í : ask . 
nistrowania lub urządzania !asów z podzia- BB] || ściom żółąd- | cznych dá świadczen za specyficzny Śro- Por UAE , ulica FATE Eu | i 
łem takowych na regularne roczne poreby; LQ | ka, wyrzu- | dek do zagojenia rozranionych ` dziąseł, do | Z zamówieniami się udawać, zapewniając. że będą takowe wykonywane z tą samg akura- 
wyrobu drzewa na handel krajowy jako też tom naskór- usuwania cucbhnaccgo oddechu i wstrzyma- tni SAH 1 gorliwością, Z jaka starałem 81e zaądawaluniać Szanowna publiczność przez lat 
zagraniczny, mianowicie okrętowego, ze A ASi "E OSA nym, Kość: | nia postępu'ącego próchnienia zebów. blisko cztery istnienia przedsiębiorstwa mego we Lwowie, I 2743 2—3 
względem 04 rozmiar i kształt, a temsamem BZ SEZ sig = |eowi (rea Ceną flakoniku 88 ct. Lwów d. 4. listopada 1867. F. B. fanicki. 
na jego wyższą cenę za granicą, stawiania de GA | matyzmowi) 
otażarni:, smolarni ceglanych oraz z kotła- odagrze, s Kar) 
k żelaznemi, dającemi bardzo obfity wy- 3 x Likier żoł a dk ow y Radykalme 


brakowi regularności miesięcznej, w wie- 
ka krytycznego przejścia bp. A w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom zZ 
nieczystości krwi i zepsutych humorów 
pochodzącyin. 
Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wują się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynałazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Połski. 2525 13—16 


Dra Kromblrolza 

Likir ten, przyrządzony z wzmacnia- 
jacych roslin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, arożgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on-być doskonałym towarzy- 
szem na polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Čena flakoniku 53 ct, 


datek smoły, W terpentyny; zakładania zaga- 
jeń, szkółek z drzewem dzikiem i owoco- - 
wew, suszarni do wyłuszeząnia nagion Szy- 
szRowych, bażantarni, zwierzyńców, oraz 
wszelkich czynności, należących do zawodu 
leśnego i łowieckiego. badź czasowo. bądź 
też na stałe zatrudnienie, raczy się zgłosić 
po hliższą wiadomość pod adresem: .Wny. 
B. Zaleski, stacja pocztowa Poddebce, po- 
wia; Łucki. gubernia Wołyńska, cesarstwo 


Upraszamy udawać sie wprost do: ERETTA 
a Gebruder Lilienfeld, € |g 
Dr. Bruna, dentysta kilku e. k. zakła- 
dów w Gracu, uznana w skutek nader li- 


leczenie ropienia kości (Uaries) 


bez używania instrumentów ostrych. _ 


Podpisznemu udało się po wieloletnich doswia 'czeniach, co popierają legalizowane 
poświadczenia, wynaleźć sposób luzzenia ropienia kości (Caries) i wiele w swutek rze- 
czonej słabości powstających cierpień fistułowych. środkiem czysto lekarskim z pominie- 
ciem jakiejkolwiek, skaleczenie pociągającej operacji; a to i w takim nawet wypadku, 


Powyższych przedmiotów dostać można 


rossyjskie.* 2739 2—3 


Prawdziwe francuzkie 
Sam paS ie, 
tudzież 


Dostać można we Lwowie w aptece pp, 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 
| o Z 


prawdziwych: we Lwowie u K. Sehubu- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruckera dawniej lomanka, Miko- 
lascha i Berlinera. 2016 5—12 
W Białej u P. Knausa, w Bochni u 
B. Fadenhechta, w Czerniowcach u T. 


Leczenie zależy głównie od zapobieżenia o ile można najmocniej wceiskaniu się 
materji ropiącej w krew, w szczególności zaś od ochroniezia organu płncowego od owych 
soków, ażeby grożącym ztad tuberkułom zapobiedz, lub w dalszym takowych rozwoju po- 
wstrzymać; ażeby ulepszyć pożywne cząstki i mase soków, zgniliżnie zapobiedz iw o. 
gólności żywsze i produktywniejsze rozniecić życie. Chorobę stąrać się ograniczyć na 


y 
kiedy już górę wzieła feðra gorączkowa. 
punkt jeden i rozwijanie się jej w całym orgauizmie zmniejszyć, pomału ją usuwając, 


E- =. 
R 


granych bezpłatnie, a wreszcie z wypła- 
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butelki * Hosyższych| k tą natychmiastową wygranej. E ied M dawać i że w Iki 
| gatunków — |150 | Raj t i o Ti najspie- (7 sdniowem wypowie zZzeniema wy awae I SZe e 
W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be- Św wadiędzie do dima Tanalów żę g jej W obiegu znajdujące sie ASYGNATY KASOWE 

czkach półwiadrowych poczawszy — WL 5 | Breycha, 2555 33—9 
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